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Rada miasta Lwowa. 


wów 27 lutego. 
(Sensacja. — Pismo papieskie. — Zamiast ilumi- 
nacji. — Cause cólćbre. — Zamek. — Sprawy 
biełące. — Fundacje Gosiewskiego — Weranda na 
placu św. Ducha. — Kreowanie posad nauczyciel 
skich. — Stypendja. -- Rekursy budowlane). 


Sala rady miejskiej przed posiedzeniem 
wczorajszem ciekawy przedstawiałs widok. Wśród 
radnych szepty, zainteresowanie, jakby w prze- 
„DŁuciu czegoś nadzwyczajnego. Galerje obie peł. 
ne żądnej wrażeń publiczności. Komplet ojców 
miasta liczniejszy, niż na posiedzeniach po- 
przednich. 

Wśród ogólnego naprężenia otworzył pre- 
zydent dr. Małachowski posiedzenie o kwa- 
drans na ósmą, odczytując podziękowanie 
z kancelarji papieskiej za depesze hołdewniczą 
miasta do Ojca świętego. 

Następnie dr. Rydygier uczynił wnio- 
sek, by rada miejska przeznoczyła 300 koroa 
Ba zakupno listków Laoas XIII zamiast ilumi- 
macj: ratusza i gmachów miejszich. U.bwaloRo. 

Urlopu 6-tygodniowego udzieluno radnym 
pp. Baczewskiemu i Gubrynowiczowi. 

P. Jonasz przypowniel sprawę oświetle- 
ma ulicy bocznej Bartosza Głowackiego, która 
mę tego dawno domiga. P. wiceprezydent M1- 
chalski odpawiedział, że uliczka to prywa- 
ta» i na razie nie dla niej zrobić me była 
możne. Sprawa jest obecnie w traktowaniu re- 
gułamiaowem. 

Sekrstarz rady p. Zawistowski odczy- 
ta? następnie pismo członków komisji lu- 
stracyjnej, podpisane przez pp. Rewakowicza i 
Pawlewskiego w znanej sprawie rawelacyj ko- 
misj: lustracyjnej, w którera ci panowie proszą 
a zwołanie dla tej sprawy posisdzania rady w 
następnym tygodniu, 

Po edczytaziu tegs lista zabrał głos p. 
Riedi i uczynił wniosek, by w myśl listu 
pp. Rewazowicza i Pawlewskiego sprawę tra- 
ktoweć na jawaem posiedzeniu rady. 

Wniosek p. Riedla poparł p. Pawiewski i 
Walichiewicz z tym dodatkiem, aby posiedzenie 
dla tej sprawy zwełać jak najprędzej, bo ko- 
misja wspomina o jakichś nadużyciach, niech 
więc one wyjdą na wierzch. 

Dr. Weigel zaznaczył, że p. Lisiewicz jest 
chory, a dr. Dziwiński zajęty przy egzaminach, 
w ich imieniu prosi o odłożenie tej sprawy na 
czwartkowe posiedzenie. To samo potwierdził 
p. Czarnecki, » p. Rewakowicz obja- 
snil, że to, co się w tej sprawie wczoraj w 
„Ślowie polskiem* pojawiło, nie wyszło z upo- 
ważnienia komisji lustracyjnej. 

U bwalono następnie sprawę rewelacyj ko- 
misji lustracyjnej traktować jako punkt I. po- 
rządxn dzieanego na czwartkowem posiedzenin. 

Galerje doznawszy zawodu rozeszły się; 
w mgnieniu oka też zmałeł i komplet rady. 
Bodaj to „causes s Elebres* 1... 

Po tych sprawach przystąpiono do właści- 
wej pozytywnej pracy, czyli do porządku dzien- 
nego i jeden z reprezentantów opozycji w ra- 
dae p. Aschkenazy, spokojnie referowal 
sprawę zamiany kawałka grunta z koleją pań- 
stwową. 

P. Schayer referował sprawę wprowa- 
dzenia w życie fnndacji im. Gosiewskiego dla 
rękodzielników, a w pierwszym rzędzie murarzy. 
Testament fundatora jest tak charakterystyczny, 
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że wymiecim Z nieg» parę ustępów, i tak: w 
ustępie dotyczącym kuratorji fundacji pisze: 

2. Podobnie jak ianowiercy, tak też z obie- 
ralności wykluczeni być mają doktorowie j. w. 
d. prawa owi, którzy do opacznego wykładu 
prawa najmują się: „tak zwani adwokatowie, 
notarjuszowie, wiakelscbrejbery i ka. k. posadę 
urzędów dzierżący”*, ci bowiem z natury rzeczy 
literałacmu wykonaniu niniejszego zapisu odpo- 
wiedzieć nie są w słanie. 

4. C lem głównym zapisn niniejszego „qua- 
Jiscunque mortis cansa” jest zabezpieczenie fun- 
duszu ratującego dla cierpiącej ludności miasta 
Lwow, pochodzenia słowiańskiego a wyznania 
wszech obrzędów cbhrześcjańskiego, mianowicie 
uczciwych nie z wiasnej winy podupadłych rze- 
mieślników, ile w podrzędnem lub wyższem zna- 
czeniu techników; w pierwszam mają być przed 
inaymi uwzględnieni mularze — w drugtem me- 
chanicy i chemicy pracujący dla potrzeń i wy- 
gód, ale nie dla zbytzów ludzkich. 

5. Zasiłki pomocy pieniężnej stsrezone być 
mają wwytrwałym w pracy z caloroczaego do- 
chcdu od fundnszu zbiurowego w drodze poły- 
czki, której odsetki *,,, cztery od sta przeno- 
sić nie mają. 

6. Dla odłożenia wszelkiego zarzutu ze 
strony insowierców i obcoplemieńców od ni- 
aiejszego zapisu wyjętych — wiuienem pa- 
mięci po sobie, a sądowi potomności to san- 
mi nne wyznanie przekazać, „iż pp. żydowie w 
drodze handlu i pożyczek za życia mego tyle 
lichwy odemnie zagarnęli, ile stan mego ma- 
jątku dzisiaj wynosi, zaś zależni obcostronni na 
trzykroć tyleż mnie obdarli*. 

Ktoby o prawdziwości tego podania wątpił. 
temu okazuje fascyk. plik p. */, kubik wypła- 
conych weksłów i eśm stóp kubicznych kwitów, 
dekretów, Zahlungsauflsgów ete. etc., za co 
nikomu z prawowiernych ziomków naszych sło- 
wiańskich, ani światła ani obyczaju, ani naj- 
mniejszego zasiłku ciała i ducha nawet spokoju 
nieużyczeno. Stanisław' Gosiewski 
m. p, testator 16 lipca 1867. 

Zamłki z tej fundacji dla sierót po ręko- 
dzielnikach, dla starców i kalek, dia ubogich 
rękodzielników i nakoniec dla uczniów ręko- 
dzielniczych ustanowić się mają po 200 koron. 

P. Markiewicz byl zdania, by przed 
uchwałą rady i odesłaniem do namiestnictwa, 
raz jeszcze zwrócić akt fundacyjny kuratorji, 
bo akt fundacyjny mie zgadza się z wolą te- 
statora. 

W głosowaniu przyjęto akt fundacyjny w 
zarysie podanym przez kuratorję, nie przyjmu- 
jąc tem samem wniosku p. Markiewicza. 

Z koiei p. Rawski referował sprawę wy- 
stawienie przy kawiarni wiedeński:j na placu 
św. Ducha werandy. O tej werandzie pisali- 
śmy już parę razy. Sekcja III i II uchwaliły 
zezwolić p. Czudżakowi na wystawienie we- 
randy za opłatą 600 koron rocznego czynszu. 

Przeciw tej kwocie występowali pp. Ja- 
woarski i Czarnecki, ale w głosowaniu u. 
chwałono wnioski sekcji. 

Sprawę ohsadzenia kilku posad nauczycieli 
i nauczycielek referowal p. Misiński. Wniósł 
kreowanie posad 4 nauczzcieli młodszych i 3 
nauczycielek w myśl wniosków magistratu i 
rady szkolnej okręgowej. U hwalono. 

Dwa stypendja po 120 k. z fundacji śp. 
Karcla Kiselki nadała rada Aotoniemu Pastu- 
szyńskiemu i Marji Szybyłównej, ohojga ze szEo- 
ły im. św. Marcina. 

Po wyczerpaniu spraw bieżących, dla bra- 
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ku referentow, przystąpiono do zaiatwienia re- 
kursów budowlanych, ale i do tego działu zna- 
lazł się tylko i to po chwili szukania jedyny 
referent p. Blumenfeld. Choć się opierał, nie 
mu nie pomogio — musial referować jeden re- 
kurs, poczem prezydeat dla braku referentów, 
kompletu i spóźnionej pory zamknął o 3 kwa- 
dranse na 9 tą posiedzenie. 


Rada państwa. 
(Tel. „Dzien. Pol.*) 
Z izby panów. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby panów wniósł p. Czychłarz interpela- 
cję w sprawie runu w czeskiej Kasie 
oszczędności w Pradze. 

Dr. Koerber odpowiedział na interpela- 
cję bezzwłocznie. Stwierdził, że z uznaniem na- 
leży podnieść kierownictwo Kasy, sprawowane 
bez zarzulu, jekoteż pożyteczną działalność tej 
instytucji. Rnn wywołały alarmujące, lecz ab- 
solutnie pozbawione podstawy pogłoski o rze- 
komych wielkich stratach Kasy oszczędności. 
Kass, która zrezygnowała z przysługującego jej 
prawa wypłacania dspiero za wypowiedzeniem, 
wypłaciła w czasie od 20—25 bm. 12 miljo- 
nów koror. Liczba zgłoszeń po wkładki zmniej- 
szyła się w ostatnich dniach znacznie. 

Niestety nie udało się śledztwu, prowadzo- 
nemu przez samego usmiestnika, wykryć spra- 
wców tych posył.k a doświsdczenia w podo- 
bnych wypadkach poczynione w:kazują$ że bę- 
dzie trudao wykryć, kto rozszerza niepokojące 
wiadcemości i pociągaąć winoych do odpowie- 
dzialności. jakkolwiek wiele okoliczności wska- 
zuje na to, że pogłeski te w złośliwym celu 
rozpuszczone, były rozpowszechniane według 
z góry ulożonego planu. Minister zapewnił, że 
władze miejscowe będą dalej czyniły poszuki- 
wania w tym wypadku, dotyczącym nietylko 
kasy oszczędności, »le i interesów ogółu insty- 
tucyj oszezędnościowych i publicznego kredytu, 
aby rzucić wiele światła na przyczyny tego po- 
tępienia godnego w historji austrjackich kas 
oszczędności zjawiska. 

Następnie z porządku dziennego, przeszla 

izba do 2-go czytania ustawy wojskowej. Po 
refencie zabral głos hr. Schoenborn, oświad- 
czając, że stronnictwo jego przyjmuje przedło- 
żenie, wychodzące z założenia o jedności armji 
tak co do najwyższego kierownictwa jak całej 
reorganizacjt, chorągwi i emblematów. 
' He. Schoenborn w dalszym ciągu swej mo- 
wy wskazuje na to, że pomnożenie austro-wę- 
gierskiej siły zbrojnej w porównaniu z innemi 
państwami jest ograniczone do minimum naj- 
bonieczniejszego i najniezbędniejszego. Dziękuje 
ministrowi obrony krajowej za oświadczenie, zło- 
żone przaz niego w izbie poselskiej co do ula- 
twień dla łudaości wiejskiej. Mowca będzie gło- 
sował za przedłożeniem dlatego, że widzi, że 
ono jesł koniecznem, a nadto i dlatego, że da- 
je pewność, że zasada żywotności armji tj. jej 
lednolitość będzie utrzymana. W kcńcu wspo- 
mina o tem, że ta połowa monarcbji daleko 
większe od Węgier ponosi wydatki i apeluje do 
ministra obrony krajowej, aby użył swego wyły- 
wu celem utrzymaaia jedności armji. 

Ks. Schoen bu r g wskazuje że kontyngefit 
rekrutów w Austro Węgrzech stoi w tyle poza 
innemi mocarstwami. Omawia żądania, które 
podniesiono w sejmie węgiarskim podczas dy- 
skusji nad ustawą wojskową i zaznacza imieniem 


swego stronnictwa iż sprzeciwia się ono stano- 
wczo uwzględnieniu tych życzeń, które naruszają 
jedność i wspólność armji. Nie chcemy my któ- 
rzy płacimy 70%, aby uwzględnione życzenia 
tych, co placą tylko 30%. O.zekuje, iż minister 
ebrony krajowej z naciskiem oświadczy, że nie 
będą dopuszczone żadne zamachy na jedność 
kierownictwa i organizacji armji wspólnej! 
(Oklaski). 

Be. Chilumecky wita z zadowoleniem 
ten fukt, że izba posłów po usunięciu wszel- 
kich trudności w czas zalatwila ustawę wojsko- 
wą, tak, że pobór rekruta będzie sę mógł od- 
być w normalaym czasie. Nowe przedłożenie wy- 
powiada wyraźaiej zasady ogólaego obowiązku slu- 
żby wojskowej, gdy dotychczas było niesprawie- 
dliwą rzeczą to, że wielka liczba powołanych do 
wojska i za zdolnych uznanych przez szczęśli- 
wy wypadek losu nie odbywała slużby wojsko- 
wej, lecz szła do rezerwy zapasowej. Uznaje, że 
zarząd wojskowy poczynił znaczne uigi, które 
ulatwieją żołnierzom spełnienie ich ciężkiego 
ebowiązku. Należy się za to podziękowanie mi- 
nistrowi wojny i ministrowi obrony krajowej. 
Także ze względu na nasze stanowisko do trój- 
przymierza i do dwójprzymierza, ch'ąc odgry= 
wać rolę jako równoważny czynnik, musimy 
mieć armję pod wzgledem ilości równoważną 
z innemi państwami. Co do utrzymania jedności 
armji przyłącza się do wywodów poprzedniego 
mowcy. 

Hr. Harrach oświadcza, iż głosować bę- 
dzie za przedłożeniem i porusza sprawę emery- 
tur pensjon stów wojskowych, oraz wdów i sie- 
rót po wojskowych. 

Minister obrony krajowej hr. Welsers- 
keimb dziękuje komisji i mowcom za popar- 
cie przedłożenia. Wyraża nadzieję, że zarząd 
wojskowy będzie w możności wnieść przedło - 
żenie, zawierające trwale i szczegółowe uregulo- 
wanie podniesionych żądań, przyczem także u- 
względnioną będzie, z wielu stron podnoszona 
kwestja możliwości skrócenia służby czynnej. 
Co się tyczy obecnego przedłożenia, to powtó- 
rzyć może tylko złożone w izbie poselskiej o- 
świadczenie, że wielkie zapotrzebowanie żoł- 
nierzy stało się koniecznem dla artylerji i ma- 
rynarki, oraz dla uzupełnienia obrony krajowej. 
Wsp”mina dalej o ułatwieniach dla ludności 
wiejskiej, które zapowiedział już w izbie po- 
selskiej. 

W „sprawie emerytur dla wdów i sierót 
oświadczył już w izbie poselskiej, że ze stro- 
ny rządu wygotowany został projekt, który 
atoli wymaga przyzwolenia innych czynników, 
wchodzących w rachubę przy wspólnych wy- 
datkach. Nowa ustawa pensyjaa wojskowa 
znajduje się już w opracowaniu. W sprawie 
utrzymania jedności armji zaznacza, że rząd 
jest świadom swego obowiązku utrzymania usta- 
wowej zasady, że wszystkie zarządzenia, doty- 
czące kierownictwa, komendy i wewnętrznej 
organizacji celej armji przysługują wyłącznie 
eesarzowi. Jestem w możności oświadczyć, że 
najwyższą wolą jest, by armja nietylko co do 
formy, ale i co do istoty pozostała na wz:króś 
wspólną. (Oklaski). 

Referent br. Walterskirchen oświadczył ży- 
ezenie, aby wszystkie powołane czynmki wply- 
waly na utrzymanie jedności armji i odparły 
każdy zamach uczyniony w tym kierunku. 

Przystąpiono do głosowania i ustawę woj- 
skową przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Na tem obrady zakończomn. 
n c ff y 


Z sejmu węgierskiego. 
(Tel. Dsien. Polsk.). 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu węgierskiego, przed przystapieniem do 
porządzu dziennego, stronnictwo koszutowskie 
porusza w ostrej interpelacji sprawę nadużyć 
wyborczych, które się dziać miały podczas 
onegdajszych wyborów w Magyar C:eka. Urzę- 
dnicy mieli tam teroryzować wyborców. a także 
żandarmi dopuszczali się gwałtów. Peclowie, 
którzy byli tam cbecni, opisują te zajścia. Po- 

wie ze stronnictwa rządowego przedstawiają 
te zajścia w zupełnie innem świetle. 

Prezydent gabinetu p. Szell oświadcza, iż 
jeśli posłowie opozycyjni zarzuty swe udowo- 
dnią, to winni zostaną powołani do odpowie- 
dzialności i surowo ukarani. Uogólniać atoli ta- 
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kich zarzutów nie możaa. (Wielki niepokój 
wśród ław opozycji). 

Na żądanie 20 posłów, prezydent hr. Ap- 
ponyi zarządził posiedzenie tajne. 

Po zamknięciu posiedzenia jawnego i opró- 
żnieniu galeryj, przyszło podczas panzy w ku- 
loarach do ostrego starcia miedzy dep. Ra- 
them a starszym żupanem Hsmosym, który 
właśnie szedł na audjencję do Szella. Przyszło 
między nimi do żywej wymiany słów, podczas 
której Hamosy zawołał do Ratha: Pan kła- 
miesz! Rath wyzwał Hamosy'ego ra poje- 
dynek. 

Na posiedzeniu tajnem dep. Hollo uza- 
sadniał żądanie odbycia posiedzenia tajnego 
tem, że oświadczenie p. S.ella o urzędaikach, 
wypowiedziane publicznie tu w izbie, upowa- 
żnia ich poniekąd do mięszania się do wy- 
borów. 

Min. Szell bronił urzędników przed pod- 
niesionymi przeciw nm zarzutami. 

Następnie szereg mowców z opozycji oma- 
wiał ouegd:jsze wybory. Trwało to ds godz. 
3, poczem przewodniczący zamknął posiedzenie 
tajne, a otworzył jawne, na którem porządek 
dzienny wczorajszego posiedzenia przesnnięłto 
do dziś. 

Budapeszt. Stronnictwo ludowe uchwa- 
lilo prowavzć dal j obstrukcię. 

E umię wik" — osiki RZ] 


Jubileusz papieski. 
(Tei. „Dzien. Polsk.*). 


Rzym. Papież pizyjmie dziś na audjen= 
cji ciało dyplomatyczne, akredytowane przy 
Watykanie, które rou złoży życzenia z powodu 
jubileuszu. Posłuchanie edbędzie się w sali tro- 
nowej. Po przybysia Ojca św. w towarzystwie 
dworu do sali tronowej i po zajęciu przez pa- 
pieża miejsce, przemówi do papieża imieniem 
ciała dyplomatycznego ambssador portugalski, 
wręczając mu adres gratulacyjny, aa który pa- 
pież cdpowie. 

Nastepnie członkowie ciała dyplomatyczne- 
go przedefilują przed papieżem, przyczem dyplo- 
maci katolicy będą przypuszczeni do ucalowa- 
nia nogi. 

W sobotę przyjmie papież kolegiam kardy- 
nalskie, w poniedziałek zaś będzie odpoczywał 
ze wzgiędu na uroczystości, jakie mają się od- 
być dnia 3 marca. 


Reformy w Macedonii. 
(Tel. Daianmika vol). 


Sofja. Ozólny tu sąd o projekcie re- 
form jest ujemny. Macedończycy oświadcsają, 
że i dalej idące reformy nie są do przyjęcia, jeśli 
mocarstwa nie zagwarantują ich przeprowadzeadia. 
Przeciw projektowanys:a reformom wystąpił naj- 
ostrzej organ Karawełowa „Proporecs. „We- 
czernaja Poczta” nazywa projekt reform mię- 
dzynarodowym cyaizmem i zapowiada wojnę i 
powstanie. Niewątpliwie pewna część M»cedoń- 
czyków skłania się do zajęcia stacowiska wy- 
czekującego; chce przeczskać przeprowadzenie 
reform. 

Belgrad. Dziennik „Stampa* wskazuje 
na agita.ję Albańczyków, którzy w Stambule 
w Yldiz Kiosku mają wielcie wpływy i wstrzy- 
mują sultana od wszelzich energicznych zarzą- 
dzeń przeciw Albańczykom. 

Dziennik „Mali Journal" pisze: Projekt re- 
form, przedłożony przez ambasadorów austro- 
węgierskiego i rosyjskiego, zawiera dla Serbji 
wielkie rozczarowanie, ponieważ nie uwzęlędnio- 
no w nim cierpień narodu serbskiego, jakie 
znosić mnsi w Starej Serbji. 

Beriin. (Tel. wi.) Z» Stambulu donoszą 
do „Berliner T.geblattu*, że przygotowa- 
nia wojenne w Turcji są w pelnym 
toku. Waljowie zbierają od ludaości datki na 
cele wojny. Zebrano już 5 miljonów piestrów. 
Z klu wilajetów skladki jeszcze nie wplynęły. 
Rozpoczęto formować dwa nowe pulki kawa- 
łerji, a wojska ściągają kn granicy północuej. 
Sultan widocznie gta „va bar que.* 

Bulgarja wzmacuia swe garnizony nad gra- 
nicą południową. 

Dalej donoszą, iż w Stambule kursuje po- 
głoska, że Albańczycy zamordowali 
konsula rosyjskiego w Mitro- 
wicy. 

Wiedeń. (Tel. wl.). Do „Zeit* donoazą 


man TE 


ze Stambułu, ze kursuje tam pogłoska o zamor- 
dowaniu konsula rosyjskiego w Mitrowicy przez 
Albańczyków. — Z naszej strony potwierdzenia 
tej pogłoski dotychczas nie ma. 

E o NN 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Niemiecki minister rodak, 


Wiedeń. (T-I. wł.) „Alldeutsche Corr." 
donosi, że Wszechniemcy nie sprzeciwiają się 
wcale powolaniu da gabinetu niemieckiego mi- 
nistra rodaka, lecz pragną, aby byl powołany 
taki człowiek, któryby posiadal zaufanie wszy- 
stkich wolaomyślnych grup niemieckich. 

Naczelny prezes w Poznańskiem, 


Wiedeń. (Tel. wł). Do „Zeit* donoszą 
z Berlina, że następcą Bttera na posadzie pre- 
zydenta naczelnego w Poznańskiem zostanie p. 
Dethmann-H >hlweg, dotychczasowy prezydent 
prow. bredanburskiej, 


List pasterski. 


Tryjest. Biskuo dr. Nagl wydał list pa- 
sterski w językach lacińskim, włoskim, niemie- 
ckim i słoweńskiro. W liście tym wysiępuje 
przeciw walkom narodowościowym, podniecają- 
cym umysły i czyniącym spokojne pożycie obok 
siebie kilku narodowości wprost niemożliwem. 

Pewolując się na słowa św. Ducha: nie 
czyń drusiemu, co tobie niemiło, wzywa wszyst- 
kich do zgody i jedoości. List kończy się wa-* 
zwaniem wszystkich wiernych do modlitw za. 
cesarza. 

Z parlamentu francuskiego. 


Paryż. iba posłów obradowała nad pro- 
wizorjum budżetowem na marzec br. Na peo- 
krycie deficytu mają być r" myśl projektu rzą- 
du wydane krótk t:rminowe obligacje na 250 
miłjonów franków. Przedlożenie to przyjsto 870 
głosami przeciw 87. 

Z parlamentu angielskiego. 

kKondyn. W iztie gmin w dalszym ciagu 
dyskusji nad adresem, dep. konserwatywny Ho- 
ward Vincent postawił wniosek o zmianę 
adresu, wskaznjąc na zwiększenie się imigracji 
do Londynu cudzoziemców, pozbawionych środ- 
ków do życia, co jest greźnem niebezpieczeń- 
stwem, zwłaszcza dla naja ższych klas robotni- 
czych. Na podstawie dat statystyczny:h wyka- 
zuje mowca, że w r. z. przyhył> do Londynu 
81 402 osób, zaś w 1901 r. 70.610; pomiędzy 
temi była wielka liczba osób, karanych za prze- 
stępstwa. 

Minister Balfour zaznaczył, że rząd uzna- 
je weażaość tej kwestji. Specjalna komisa bada 
ja, a zanim ora robót swych nie ukończy, nie 
stanowczego odpowiedzieć nie można. — Wobec 
tego Howard cofnął swój wniosek. 

W końcu izba przyjęła adres. 

Btrejki. 


Amsterdam. (Tel. w!) Żaden z urzę- 
dników kolejowych nie Śmie teraz opuszczać posa- 
dy, ani miejsca mieszkania. Rząd postarał się o au- 
tomobile, aby w razie potrzeby mógł przewieść 
członków parlamentu na posiedzenie. Większa część 
stacyj opsadzona przez wojsko  Oczekują mimo te 
wybuchu strejku. 

Hsga Druga izba uchwaliła 50 głosami 
przeciw 25, aby 3 projekty ustaw, będące w związ- 
ku z ostatnim strejkiem kolejowym waiąć pod obra- 
dy komisji we wtorek. Liberali i socjaliści uwai- 
czali ten sposób obrad 


Wiedeń. Cesarz udaje się dnia 2 marea 
ua kilkutygodaiowy pobyt do Budapesztu 


Budapeszt. W stanie zdrowia ministra 
honwedów br. Fejervary'ego nastąpiło małe pole- 
pszenie. 


Kar Sbad. (Tel. wi.) Zmarł tu pułkownik 
Jaworski, komendant wojskowego zakłada leczm- 
szego. 


Z muzyki. 
(Pierwszy występ Józefa Hofmana we 
Filharmonji)- 
Choć niezmiernie rzadko. zdarzają się 
jeduakż» czasem takie wypadki artystyczne, 
wobec których nejsurowszy krytyk, nawet ten.. 
należący do rodziny najzjadliwszych  „grze- 
chotników"”, porzuca swe zatrute jadem pióro 
i lączy się z publicznością w jednym okrzyku 


entnzjazmu. Taką szczęśliwą chwilą w tutej- 
szem życiu muzycznem byl wczorajszy występ 
sławnego. a nieznanego dotychczas we Lwowie 
pianisty Józefa He f mana. 

Gra tego młodego, a tak jnż znakomitego 
artysty, jest ostatniem słowem doskonałości w 
sztuce fortepianowej. Słyszałem dawniej kilka- 
krotnie tego fenomenalnym taleuiem . obdarzo- 
nego pianistę, lecz nigdy jeszcze nie wydał mi 
się tak bezwzględnie doskonałym. Zdaje się, 
jakoby przez te kilka lat ostatnich uezymł 
jeszcze olbrzymie postępy, mianowicie pod 
względem piękucści tona i lekkości ude- 
rzenia. 

Truduo okr:ślić co wlaściwie Józef Hof- 
man grał najlepiej, gdyż wszystkie przez niego 
wykonane kom>sozycje były odegraue prawdzi- 
wie „nos plus ultra“. 

Takiemi byly i koncert d — mol jego mi- 
strea Rnbinsteir.a, takiemi Necturn i wale Cho- 
pina, „Erlróng* Schuberta-L szta, oraz dodaue 
ponad program „Mer he militaire* Schuberta- 
Tausiga. „Bercense* Chopina, „Barkarola* i Pel- 
ka (kaukazka) Rubins'cina, Technikę fortepiano- 
wą posiada Hofman olbrzymią, może największą 
ze wszystkich pianistów, lecz w każdym razie 
najpiękniejszą; a co wiekszą jeszcze jest zaletą: 
nadzwyczajną wypuklość tann, czystość linji 
i szlachetność stylu. Dodać do tego jeszcze po- 
tętną inteligencję muzyczną, wspanialy tempera- 
ment, a przytem spokój i rrostotę, ta cóż je- 
szcze więcej potrzeba ? 

Ot potrzeba, ale to już nie jest winą kon- 
certanta. P trzeba jakiegoś gigantycznego in- 
strumentu, któryby «zdołał wytrzymać tę istną 
powódź tcnów i wypowiedzieć wszystkie t:k 
niesłychanie bogate irtence tego niezwyklego 
erarodzieja. Obydwa iuie;sze I «lepiany koncer- 
towe nie wysterczały ani w przybliżeniu potę- 
dze tonu i tonów fenomenalnego pianisty; dzi- 
wić się tylko należy, j3xzvm cudem tanże zdołał 
z nich wydobyć tyle gin i dž sięku? 

Penieważ słuchają: tok wsoanialej gry nie 
dość tylko się zachwyczć, lecz trzeba także nau 
e>yć się czegoś, połecam erara sobotni koncert 
H.fmana wszystuim piarietou, orog amatorom, 
którzy to nie grają lecz „rąbią* ma fortepianie, 
aby się przekonali, jakie cieryczne a czaru ące 
tony można wydskywa: z fortepianu (n. p. 
„Połte* Rusb'astein=); c lecam również usly- 
szenie tej „Poia“ lub „b arkaroli< Rubinsteina 
tym przedeeszystkiem iulodym pannom, które 
gardzą taiv.si lstwym zawałsami i grają tylka 
same „trudne sałuki,* natoralnie w sposób nie 
mający ni wenpólnege z artyzmem. 

Słuchają: Jóref. H fmana przekonujemy 
się, Co mużna wydobyć z f.rtepaau, jakie 
arcydziel: zrobić z każdego najmniejszego ka- 
wałka 1 widzimy co znaczy prawdziwy smak 
artystyczny. 

Orkiestra F.lharmonii znajdowała się wczo- 
raj w atacie jakiejś dziwnej depresji. Symfonię 
pastorzlną Beethovena odegrala śpiąco. prześli- 
croy puemat symfociczny Smetany „Weltawa* 
gorzej niź kiedykclwiez, akomnaniament zaś do 
koncertu Rubinsteina bardzo nieszczególnie. Cóż 
się stalo? Czyżby ogrom talentu Hofmana po- 
dział] na członków orkiestry i szan. dyrygentów 


tak przygrębiająco ? 
Jan Skreydlewski. 
Ce 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski, 

Piątek 27 lutego. 

Powszaehne wyklady uniwersyte- 
ekie: W rakladzie fizycznym uniwersytetu (ul 
Dłngosza 8) ud godziny 7/, — 8Y, wieczorem, prof 
umiwers. dr. J. Zakrzewski: „Początkowe wiadomo 
ści z fizyki, Część III* (s doświad eniami). 

Teatr miejski: „Luminarz*, Batyra. Początek 
e godzinie 7 wiaczorem. 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Kalendary. Piątek (27): Alekssndra b. — 


Wierosława. - (14): Axentia pr. Wsanód słońca 
s godzinis 6 minut 54, zaskóć o godzinie B 
minnt 34. 


Stam powietrza: Godzina 6 rano: Ciepłota 
+ 0F"R. Pogoda. 

Mianowania. Wyższy sąd krajowy we Lwe- 
wie, zamianował kaneel.stami sądowymi : skspedjenta 


DZIENNIK POLSKI z daia 27 lutego 1308. 
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pocztowego Piotra Mykietiuka do Husiatyna, komen- | dalsze odsiedywanie kary 32 więżaiom, między ty- 


dantów posterunków tytul wachmistrzów 5 komendy 
žəodarmerji, Jana Rydywała do  Kałusza i Michała 
Bobrowstiego do SolotwiBy, podof rach 90 pp. 
Jaeentego Ludwika Stuligłowę w Ustrzykach, podcf. 
rach, 15 pp Emanuela Aschkenazego w Husistynie, 
podof rach. 11 p. art. Józefa Mendla Branda 
w Mielnicy, podcf. rach. 77 pp. Edwarda Freiden- 
berga w Skałacie, podof rach. 7 bat piov. Jakóba 
Weissbroda w Podbużłu, rusznikarza 38 p. obr. krj. 
Adama Łączkowskiego w Rymanowie, oraz pomo- 
auików kanucelaryjnych : Gamuela Erbera w Rożnia 
towie do Rożmiatowa, Jórefa Pawia Bielawskiego 
w Kołomyi do Liska, Bazylego Stecia w Lisku da 
Podbuża, Edwarda Roga w Jarosławiu do  Wojni 
lowa, Antoniego Holdenrsayera we Lwowie do Ry- 
manowa, Ludwika Wiszniewskiego we Lwowie do 
Starego Sambora i Władysława Hermana we Lwa 
wie do Gwożźdźca. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisa- 
rza policji, Wiktora Sienkiewicza, z Przemyśla do 
Lwowa, a koncypistę policji, Mikolaja Łękawskiego, 
ze Lwowa do Przemyśla. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł cficja- 
łów kancelaryjnych: Karola Bindera z sądu krej 
we Lwowie przydzielonego do nadprokuratorji pań- 
stwa we Lwowie, do sądu kraj. wyższego we Lwo: 
wie, oraz Władysława Sehetynę, z Tarnopola i Ka- 
rola Steina z Solotwiny obydwóch do sądu kraj. 
we Lwowie, wreszcie Menaschego Osterna, z Miel- 
niey do Stanisławowa; tudzież kancelistów sądowych: 
Władysława Alojzego Lissowskiego, z Żabiego do 
Stanisławowa, Józefa Bajera, z Rudek do Sambora, 
Kizyka Wolfa Breite, z Załoziee do Tarnopola, Mi- 
chała Łapkę, z Sołotwiny do Szczerca. Jaca Bie- 
sZczanina, 3 Buczacza do Jarosławia, Józefa Kaste- 
rego, z Rożniatowa do Sołotwiny, Franciszka Wola- 
nina, z Rymanowa do Buczacza, Jaaa  Dziadesza, 
z Ustrzyk do Rudzk, Bul-sława S'nutka, z Łopatyna 
do Żabiego, Józefa Mądrackiego, z Liska do Łopaty- 
na, Władysława Łysakowskiego, z Podbuża do Zało 
ziec, Jerzego Leona Hussa, z Gwoźdź a do Rawy, 
Acdrzeja Podulkę, z Rymanowa do Przemyślan i 
Kazimierza Michałowskiego, z Wojniłowa do Ło- 
patypa. 

Złodxieje wojują nożami. Do wozu Stai 
Segsla z Komarna, stojącego na targowicy zbożowej 
przystąpił wczoraj notowany złodziej Stanislaw Ja- 
ehimowski ściągoął z wozu pakiet i uciekać począł. 
Żydzi puścili się za nim w pogoń i pakiet odebrali, 
kiedy go zaś prowadzić poczęli do policji, zlodziej 
dobyl noża i wepchnął go po sam trzonek w udo 
Szai Segala. Nóż złodziejowi odebrano, jego samego 
ubezwładniono i oddano policji. 

Oou, tj i przebitego nożeru i złodzieja, które- 
go Żydzie sromotnie przy tej spesobności obili, opa- 
tzyła stac a ratunkowa. 

Qzyj koń? Stójkowy sprowadził na inspekcję 
policją konia z wozem, który stał czas  dluższy 
bez nadzoru na ulicy Polnej. Koń ten misl wielką 
ranę na brzuchu. Poniew ż do wiecz ra nikt się po 
odbiór tego konia nie zgłosił, oddano go do komi: 
sarjatu II dzielaicy. 

Na. ła śmierć, Około 40 letni zarohnik Józef 
Szydlak, zamieszkały ma  Zaiesieniu l. 76, kopal 
wczoraj wieczorem piasek na piaskowej górze od 
strony ul św. Wojciecha. Nagle zrobiło mu się 
słabo. odłożył na bok łopatę, usiadl, i wyzionął du- 
cha. Lekarz miejski skonstatował śmierć wskutek u- 
daru sercowego. 

Do Borysławia przybyła komisja starostwa i 
wydzialu powiatowego celem zbadania przyczyny 
pożaró w. 


Pożary w Zaleszczykach. We wtorek wy- 
buch? tam czwarty z rzędu połar. Spalił się jeden 
dom żydowski Aresztowano mieszkańców spalo 
nego domu, jako silnie podejrzanych o podłożenie 
pożaru 

Sanukcja monarssa. Wiedeń. (Tel.) „Wie- 
ner Żtg * ogłasza sankcję nstawy o kontygencie 
rekrutów. 

Mianowania. Wiedeń. (Tel) Cesarz za- 
mianował nadzwyczajnego profesora dra Wladyslawa 
Szymonowicza. zwyczajnym profesorem historji i em- 
brjologji na uniwersytecie lwowskim. 

Cesarz nadał radcy sądu kraj. Maciejowi Ka- 
szewce w Brzeżanach, tytuł i charakter radcy wyż- 
szego sądu. 

Minister rolnictwa zamianowsl przy domeasch 
poństwowych oficjała rachunkowego Hipolita Skul- 
skiego, rewidentem rachunkowym, a praktykanta ra- 
chunkowego Wiktora Borzemskiego, asystentem ra- 
ehunkowym. 

Amnestja. Wiedeń. (Tel) Ceaerz darował 


mi 5 w Wiśniczu, 3 we Lwowie i 2 w Stanisła- 
wowie, oraz 4 kobietom we Lwowie. 

Choroba ministra Rezeka. Wiedeń (Tel. 
wl). Minister Rzek zachorował. Lekarze obawiają 
się, iż dostanie zepalenia płuc. 

Cesarz i cyklista Wiedeń (Tel). Kie- 
dy cesarz wracał wczoraj z Schónbrunnu do Wiednia, 
powóz jego przejechał cyklistę, który doznał lekkich 
obrażeń. Cesarz wysiadł z powozu i sem pomógł 
podnieść pokaleczonego. Publiczność wznosiła na cześć 
monarchy, gdy odjeżdłał, gromkie okrzyki. 

Wyrok śmierci. Wiedeń (Tel. w!). Da 
tutejszych dzienników donoszą z Berlina, iź sąd wo- 
jenny 4 dywizji w Bydgeszczy skazał na karę śmierci 
podcficera Garcowskiego za to, że swe 14 dniowe 
dziecko nieślubne zamordował w lipcu z. r., wiawszy 
mu w usia kwasu solnego. 

Run na kasę oszczędności. Praga. (Tel) 
Wczoraj wyjęło wkładki 1350 osób na sumę 
2.225.000 kor., włożyło zań 227 osófi na sumę 
111.683 kor. 

Aresztowanie oszusta. Budapeszt (Tel. 
wł)  Ares'towano tu szczwanego oszusta, Józefa 
Spitzera, który objechał cały świat, Żyjąc wszędzie 
z oszustwa i gry w karty. Spitzer włada 10 języ- 
kami. Zna także dobrze żargon żydowski, używany 
przez żydów w Polsce. Korzystając z tego, objeżdżał 
żydów w półaocpych Węgrzech. przedstawiając się 
im jako rabin cudotwórca z Sadagóry. Zbierał od 
żydów czne dary, a w zamian czynił cuda i leczył 
chorych. Pieniądze, nzyskane w ten sposób, puszczał 
potem w Budapeszeie w towarzystwie wesołych dam 
z półświatka 

Obchód pamiątkowy. Rzym. (Tel.) Z e- 
kazji 25 rocznicy śmierci słynnego astronoma O. 
Angelo Secchi odbył się tu uroczysty obchód w 
wielkiej sali „Collegium Romanum’, w obecności 
ministra Nasi'ego, wielu senatorów i deputowanych, 
pro-esorów i studentów. T.kże w kancelarii waty- 
kańskiej odbył się uroczysty obchód ma który przy 
było pięciu kardynałów , ciało dyplomatyczne przy 
stolicy Apostolskiej, wielu biskupów i 200 gości 
zaproszonych.  Odczytano pismo papieża i adresy 
wielu włóskich i zagranicznych akademji i obser- 
watorjów. 

Wypadek Pucciniego. Lugas, (Tel). Kom- 
pozytor Puccini, jadąc automobilem ze swej willi, 
wypadl z automobilu i złamał prawą nogę. 

Szandal na dworze szweryńskim. Pe- 
tersburg (Tel. wł) W. księżua Aoastazja, wdo: 
wa po wielkim księciu Szweryau. a matka panu- 
jareyo dziś wielkiego księcia, która uciekła z ko- 
chankiem swym, goiarzem, bawi na Krym e. Dwór 
carski dał jej do zrozumienia, iż życzy sobie, aby 
ona zak najprędzej opuściła granice Rosji. 

Anarchiści. Nowy Jork. (Tel.). Ma tu 
przybyć prezydent Roosevelt, Policja wydała nad- 
zwyczejne zarządzenia, ponieważ obawiała się. że 
anarchiści przygotowują zamach. Aresztowano kilka- 
naście osób, między temi Franciszka Hirtla, 17 le- 
tnego młodzieńca, który ma należeć do bandy 
anarchistów, mających za zadanie wymordowanie 
panujących i naczelników państw. 

Nowy Jork. (Tel. wl.). Przy aresztowanym 
tu anarchiście Angelo, znaleziono papiery, z których 
wynika, że w Stanach Zjednoczonych agitacja anar- 
chi tyczna przybiera przybiera coraz większe rozmiary 
i że anercb ści amerysańscy stoją w ścisłym sto- 
sunku z anarchistami francuskimi i angielskimi. 
W marcu ma się odbyć w Paryżu wielki zjazd 
anarchistów, na który wlaśnie wybierał się Avgele 
z pięciu towarzyszami. Na zjeździe tym, jak stwier- 
dzają papiery, mialy zapaść u hwały wymordowania 
wszystkich panujących w Europie, a w pierwszym 
rzędzie cesarza Wilhelma i prezydenta Lr ubeta. Po- 
lıcja amerykańska rozwinęła energiczne śledztwo, aby 
wykryć wszystkie gniazda anarchizmu. 


Dział ekonomiczny. 


— Rzym, Dziennik urzędowy cgłasza ustawe, 
zatwierdzsjącą brukselską konwencję cukrową. 
Wieden: 26 lutego. Zamanięca giu:zs 
o godz. 3 m. 80. Akcje austr. Zakładu kraćyt. 
68450, Akcje węg. Zakł. kred. 74050 Ar a 
Anglohanku 347550 Akcja Unionbamku 54150, 
Akcje Laenderbmsku 411:75 Akcje  Bankvrciwu 
48150 Akcje Bodencredit 946 —, Akcja gal. 
Banku kspoteczmego 542'—, Akcje kolei paśsiw. 
690 —, Akcje koiei polude. 53 —, Akcji tramw. 
lit. a) —*—, Ht. b) —*--, Akeje kniei Elbstkal 
451'—, Akcje kola: Fółuotzej 5525, Akcje koleji 
Czerniowiechiej 585'—, Akcje Alpimy 3886 50, 


4 


Akcje Rima Muranji 484'—, Akcje pragskiego Ti, 
warzystwa łelaznege 1635 —, Akcja fabryki ts.. 
Akcje tureckie tytoniows 345—, Okinyi 
węg. indemn. 9930 Remta majowa 10080 Axsi- 
renta koron 101—, Węgioszka romia korox. 93 50, 
56 1. isty Tow. krag. xiemsk. 348 . 4 po. 
listy Dunku kraj. 99—, 4 i pół proe. Nesty Bau 
kraj. 403'--, 4 pros. listy Bankia hipor 68 15, 
4 i pół pros. iisty Benku hipo. 10175, 8 pro 
listy Banku hipot. 111: —, 4 proe. Gal. obity. pro". 
99-85 4 proc Gai noè. kraj. 1 £2393 r 9982, 
4 proc. pożyczka mm Lwowa 97:30, Lusy twsaż:e 
11925, Mark! 11702 Rubis 258 — 

sigari 26 lutego Kurz riwi 
s jo saglzicj. 


OAN S? prorymawa: Awiw. ssk? kr. a otii. p. 
z r. 1880 3 oroe, —'—; Austr wkl kr. s. sb 
pr. z r 1886 8 pros. 267:—: Toe. tegl, ra De 


maju 600 sł m k A Ny 264—. Uregulow Nu 
maju z 1.701 RÓD sl. 5 proa, 480 —, Wag. Baus» 
hip. pn 100 zł. è pros. 360—, Pożyczka serbs: 
prem. po 109 fr. 3 pras 88—;  Tuswskia a, 
prem. kolej. po 400 fr. 119 25. D) bezproczniow: 
AGE P (Basiiizaj 5 sł. 1950; Zakł. kradyi 


dla h. i p. po 100 zl. 432—; Cigry 40ml. m 

175'-—; Połyzsza m lesiwuku 20 sl. 85—, Liw: 
m. Krakows 30 w. 73 —, Pożyszka n. Luk. = 
41 2). 13—; Ofez 40 sł. 180-—, Faifiy 40: 

m. k. 1797-- ; UGzerr. sezia ausij, tow. 30 w, 
5525; Czerw. krzyż wag iow, © al, 28'-—; iney 
lund. are. Rudelfa 39 z). 74—; Salma 40 si w 
k. 230°—; Pożyczka sslenurmke SG gl.  74— 
Pożyczka St. Gamoiz 40 n. m k. Z80%—: ke 


komunalne m. Wiadmia a 1874 voku 443 — 


Vy iacdeR 26 lutego {Ciau temes 
rowa). (Cukier surowy si k 22'35 du — —— True 
deneja spokojna. Nafta galicyjska od k. 37%— «» 


29-—. Tesdoncja niezmieniona. Spirytus sd baset 
3920 do —'--. Tendencia silna 

Beriim 26 lutego Przy zamimięw 
wazorsjszej gieldy: Kradyiz 21660, Staatabahw; 
148 50, Disconto Gomandit 195:—, Berlińskie Tow 
ksadi. 159 -. Laurs 21810 Bochumery 187 25 
Kalej poiad. wschodnio-pruske —'—, Ruble te g: 
tśwzę 216*35, Kolej waraznw. wied. 187 70 Kor, 
aons Śródziemnego 9160, Koizj Meridicnniu: 
13825, Losy turockie 13250, Renta wioska 
Herpener" kopalnia węgla 17360 Kolej Marat 
burg-Mlawka —-' —,  Komsolidatiok , Low 
bardy 15'10, Kolej Henry 107 40 Niemiecki baw 
parodrwyg 11940 Kanata Praia 195540 Aie 


—’ mm 


DZIENNIE POLSKI « dnia 27 lutego 


agam 


żeglugi namburskiej 10540; Warszawa krótkie 
(Kurz Warschau) —'—. 

Frankfurt 36 lutego Austr kie 
216:60; Kole] panstw. — —, Lavre 218 40; 
Juwycmie 19510; Alniky — —. 

— Paryż 26 lutego 3% renta 99 77; 
naas 30 80. 

Bertim 26 lutego Jawu beniw 
2540. spirytus —- 7 —. 

NE KKULUGIA. 


t 
Franciszek Orzelski 


kandydat notarjalny 


przeżywszy lat 41, opeirzony św. Sakramentarni. po 


długiej a ciężtiej słabości, przeniósł się do wie- 
cznośsi dnia 2» lutego 1903 r. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek dnia 
27 lutego h. r. o gudzinie 3 pop"ładniu z zskładu 
w Kolp:rkowie na cmentarz miejscowy, na który 
w smutku pog'ązona Żona zaprasza, 


„Coneordia* A. Kurkowski. 


= 
Józef Terenkiewicz 


wożny c k. sądu 


po dłagich a ciężkich cierpieniach opatrzony św 
Sakramentami, zmarł dnia 26 lutego 1903 r. prze- $ 
Żywszy lat 33. 


Obrzęd pogrzenowy odbędzie się w sobotę dnia j 
28 lategu b. r. o godzinie 4 po piładniu z domu | 
żałoby przy ul. Szpitalcej 1. 36 A na cmeutarz Ja- 
nowski, na który w smuiku pozostała Żona z ro 
dziną krewnych, znejomych i przyjaciół zaprasza. 

Lwów dnia 26 lutego 1902 r. 

Cnncerdia* A. Burkov ski. 


 Adgloste łe 


Mojyemiejsza eytaszanie ZA u. 


Urodhsa 


heleran ia Sine 


Rutyneweca naaczycielka 


4 złr. miesięcznie. Wiadomość : 
na lewo 


2e g 


udziela iekwyj fortepianu 
Lajnowszą rmuiods pe 
ulica KEarknws a, parte 


poszusuje iexcji na prowincji. Adres poda ko” 
1 


Filozof pros wów. 
Instrumenty 


mość u stróża. 

I) dnik rutynowany, lat 47. żonaty, 1 dziecko, pra- 
gra ktycznie i teoretycznie uzdolnicny we wszyst- 

kich gałęziach ogrodnictwa i pszezelnictwa ramkowefo, 

z chlnbnemi świ de'twami poszukuje posady do wię:szych 


ogrodów. dpewiedź uprasza uprzejmie Bednarski, 
107 


Łoszniów, p Muulińce 

i ba w śedaim wieko zarjąca się na gospod rstwie 
si wiejskiem puszukuje posady d- zarządu domu 

albo klucznicy. M B poste rest nte H licz. 108 

P zdvłoej w wyrobie pończ"c!:, posznkoje pracownia 
ANNY wyrobu i pud abiania pończoch, Sykstuska 38. 

do wyn+jęcia 2 pokoje z ogrodem niedaleko 
Peszukuję tranpan. Adres: Administracja „Dzionnika 
Polskiego" dia B C. 


lekarskie i dzieła medyczna bardzo tanie 
do nabycia, Hausnera 18. Bliższa wiado- 
99 


pos dy rządy lub dzieiżawy uuajątku z go- 
Szukam r:elnią. Poste restanta Lwów J. K. AR 


Św, . Fr ncjszka, ul. Klep a akacji 
Bracia Tercjarze ; 735 5, RT 


1 i5, zajmują szczególnie w porzs 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabiania mebli giętych 
z surowego materjsłu (opiłowywunie, politurowanie, wy- 
p'atacie i składanie). Meble te są starannie i trwale zro- 
bione, sprzedają się po przystępnych cerach. Wózek 
transportowy, albo ubogie dzieci z przyiuiisk zabierają 
na, żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowa 


zakupione. | 

osobisto dochodowych, sporzą- 
Wypełnianie: fasyj szego TE a ea 
wych wł:dz skarbowycl:, jak też do ministerstw i tryhu 
nalu adwinistracyjnego; sprawy, .otyrzące uależytości 
(Gebohre). należyłośsi st mplowe, sprawy ekwiwalentowe, 
sprawy, dotyczące opodatkowani: Towarzystw. do pnblios 
skł dania rachanków obowiązanych, sprzwy dyscyplinarne, 
sprawy konkurencji kuścielnej, depozytów, nadpł.t, zała- 
twia fachowigi. — Adres: „Fachowiec, poste restanto 
Lwów. 76 


Wi r pieniędzy zarobi łatwo | każdy korzystając ze swych 
eig znajomości, bez współuđziałn w pracy Fach Pa 


Sa 55, Lwów. 


emnes sasnarne 


Zakład gałanteryjna-latroligatarski "imee 


Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres introligato stwa, po najniższych cenach. 83 


Wydawca i i ydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam Krajowsk za redatcję : Adam Krajewski. 


Papier z tzhegki czerlańskiej. 


Z drutnrni M, Schmitia i Sp. podzarz. St Piatrowzelzy: 


Nasza młodzież. 


Czytałem włsśnie „Naszą młodzież”, Scri- 
ptora, studjum, napisane podobno aż przez 
trzech obserwatorów: ugodowege polityka, sta- 
tystyka i krytyka. 

Czytalem smutny i przygnębiony... 

Od Lwowa po Kraków, od Warszawy po 
Lipsk, Zurych, Paryż, wszędzie wśród naszej 
młodzieży akademickiej jedna tylko treść myśli 
i życia: demonstracje polityczne, swary stron- 
nicze, agitacja narodowo-demokratyczna i agita- 
cja socjalistyczna, polemika na temat wielkiej 
polityki, związki polityczne jawne i tajne, kon- 
spiracje podziemne, dyplomatyczne intrygi, spi- 
ski, — ba, strejki, zamachy, morderstwa !.. 
S'raszny, przerażający obraz!.. 

Odłożył:m książkę, jak bolesny akt oskarże- 
nia, i pepadłem w glęboką zadamę. 

Pojmuję, że młodzież musi być gorącą iu- 
czucia swoja manifestować o wiele dosadniej, 
zapałniej, aniżeli wiek dojrzały i doświadczony. 
Prawdę raówiąc, sympatyzuję nawet z owymi 
wybuchami uczuć narodowych i zapału dla ja- 
kiejś piękaej, wzniosłej idei, chociaż one czasem 
występują zbyt bujnie i sięgają zbyt daleko. 
Mlodość ma swoje — bezprawia... Ale, iżby 
młodzież nasza tongla z kretesem w 
agitacji politycznej, w swarach spole- 
eznych, w demonstracjach, konspiracjach, nie 
widząc innego zakresu swej pracy, to 
smutne, bo to zboczenie, zapomnienie zadania 
i celów uczącej się młodzieży. Z takiego narybku 
wyrośliby agitatorawie społeczni i polityczni, ale 
nie obywatele Ojczyzny i nie społeczeństwo kui- 
tarne... 

I stąd właśnie teraz ruch polityczny, tak 
powszechny, tak gwaltowny jak go przedsta- 
wiają autorowie „Naszej młodzieży? * — W na- 
rodzie naszym ciszej, spokojniej, niż zazwyczaj. 
W każdej z trzech dzielnic górują: kierunek po- 


Jednawczy i Ssupienie Się duchowe I praca 
realna. Jedna młodzież idzie przeciw prądowi? 

Zspukano do drzwi. Wszedi młody clo- 
wiex, dobry znajomy, akadeuik. 

— Momy dzisiaj — odezwał się po powi- 
taniu — wielkie zebranie w czytelui akademi- 
ckiej. Może pan weźmie udział, jako słuchacz? 

— Zapewne powe swary. narodowców z 
socjalistami, albo uliczaa demonstracja przeciw 
profzsacara ? 

Miodzieniec spojrzał zdziwiony. 

Żartuje pan. odezwal się z odcieniem 
wyrzutu. W prasie wzrszawskiej wszczęła się 
polemika na temat umysłowej produkcji i kon- 
suincji w naszym narodzie, Rzecz ogromuje 
zajmująca. W p5aszych młodych kółkach rozpra- 
wiają o niej cbszernie.. Pragniemy zreasumo- 
wać dyskusją i w tym celu zgromadzają się 
dzisiaj delegaci i członkowie wszystkich kólek 
naukowych z wszechnicy i politechniki. 

— Kółek naukowych? A zatem posiadacie 
panowie, oprócz partyj politycznych, taxże kólka 
raukowe i pracujeie w nich? 

— Partyj politycznych nie mamy, bo nie 
uprawiamy polityki czyonej. Kto chce, należy 
do stowarzyszeń pozaakademickich, jakie ad- 
powiadają jego poglądom, ale na wsecbnicy 
organizacyj tego rodzaju nie było i nie ina. 
Postępowe nasze zasady i uczncia w sprawach 
narodowych wypowiadamy w pisemkach akade- 
mickich, które wychodzą d'a utrzymania lączno- 
ści narodowej pomiędzy uczącą się, m rozdzie- 
long kordonami, młodzieżą polską. Spójnia taka 
duchowa wydaje się nam być podstawą jedno- 
litości azrodu i jego ideałów... 

— Ale, oto, (wszazałem nu leżącą oboz 
książkę „Nasza młodzież) zarzucają wam, Że 
jeteście rozoolitykowani, demonstrujecie, spiszu- 
jecie, rozbudzacie ruch rewolucyjny... 

Mój gość nśmiecznął się z goryczą. 

— Mlodzież — rzekł po chwili -- gotuje 
się do życia i zajmuje się iego objawawi. Nie 


muzą jej być ubojętneświ Sprawy narcduwe, po- 
lityczne i społeczne. Zajninje się też niemi, o ile 
une przed nią występują. Ale wislką przesadą 
i krzywdą jest twierdzenie, jakoby ucząca się 
ńesza młodzież uprawiała jedynie politykę i agi- 
tacje. Avtorowie dziela „Nasza młodzież”, dzia- 
lali teadencyżai., bo im nie podoba się, łe 
młodzież jest gorącą i postępową, gdy oni — 
ściśle konserwatywni. Ale młodzież, jak dlugo 
jest mlodzieżą, nie mote być i nie będzie inuą. 
Gdrbyż, pisząc o młodzieży, zebrali byli całość 
jej duinłalności, całość jej Życia akademickiego 
ì przed:stawiłi wszystkie jego kierunki, — sąd 
niewątpliwie wypadłhy inaczej. Pozwól pan ua 
porównanie. 

Każdy z nas codziennie, obok rozmaitych 
stalych i przygodnych z»jęć, modli się takze do 
Buga, przypuśćmy przez 10 minut na dobę. Gdy- 
by ktoś pominął caluowicie wszystko, cu pam 
czynisz i przeżyjesz przez dobę, a spisał z pań- 
sliego Życia tylko te cbwile, w których się mo- 
dłiłeś, to o.zywiście, wystąłuilbyś pan w oczach 
czytelnika jako asceta, który niczego więcej, 
oprócz modlitw nie czynił. Tax postąp li auto- 
rowie dzieła © naszej młodzieży... Wypisaii 
z gazet i protokołów śledczych z lat dziesiątków 
wszystkie demonstracje polityzzne, wszystkie za- 
targi z władzami, wszystkie nieporoznmienia 
między młodzieżą, nazwali to systemem, podsta- 
wą. treś:ią życia i działań młodzieży i wystawili 
przed oczy spoleczeństwa wypchanego waży 

— W jakim celu? 

— Nie wiem i nie chcę się domyślać. W ka- 
żdym razie ıządəm rosyjsziemu i pruskiemu ka- 
piłalną oddali przysiugę. Jest dokument polski, 
stwierdzający czarno na balem, że młodzież ro- 
zpolitykowana 1 rewelucyjna, że konspiruje, że 
trzeba ją jeszcze bardziej wząć w kregi, jeszcze 
więcej utrudnić przystęp da zakładów nauko- 
wych... (Dokończenie n ). 

(a 


